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Rok VII.

Oana ogłoszeń: Wier»» w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-Iamowej 10 gr, na stronie 3-łamowej 30 gr, 
w tekście na 2 i 3 stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem W gr. -  Ogłoszenia zagr. 100% więcej.

Numer telefon u : N ow em iasto  8.

Adres telegra *J>rwfoa** N ow em iasto -P om orze .

Nowemiasto-Pomorze, Sobota, dnia 5 marca 1927. Nr. 28

Walki z Kościołem kat. im się 
zachciewa.

Obóz Kijowy, zwany też obozem sanacji moralnej, 
bończnctnie ogłos i posw tm  zwycięstwie ©czy szczenię 
państw a z brud* moralnego i zaprowadzenie w nicm 
zdrowych ztoancków, Ale jakoś z tem oczyszczaniem 
aie bardzo mn się wiedzie. Biedo i śmiecia dziś wię­
cej w kraju niż kiedykolwiek poprzednio, Takiego 
zezbicia całego apoiecztńitwa aa wrogie sobie obozy, 
takiej dezorjentacji w życiu politycznem i publiczne®, 
takiego rozzuchwalenia się wszelkich żywiołów wywro­
towych i państwowo-wrogich, takiego rozpisania się 
wszelkiego rodzaju namiętności poziomych i niskich, 
jak obecnie, bodaj jeszcze w Polsce aż dotąd za cza­
sów jej bytu niepodległego nie było,

Ale bo też chcąc innych moralnie uzdrowić, trzeba 
sam być pod tym względem zdrowym. Sanację nale­
żało rozpocząć od własnego obozu, ed siebie, a wtedy 
można było mieć prawo domagania się jej a innych. 
A ponieważ tego nie uczyniono, ponieważ zostawiono 
śmiecie przed własną sianie, cóż dziwnego, że ono się 
(oznesi i lozwiclmożnia po całym kraje. Chcąc jakoś 
usprawiedliwić swoje kcmpletne niepowodzenie i bank- 
iacłwa, a zarazem odwrócić od siebie uwagę i akie 
rewtć ją na innych, w ebezie sanacji szuka się kozła 
ofiarnego za własne winy i niepowodzenia. To też 
obecnie w obozie sanacji moralnej ujawnia się dążenie 
zwalenia winy za niezdrowe atosunki w kraje, na Ko­
ściół kat. i duchowieństwa kat. I to jedynie i wy­
łącznie na Kościół kat. nie czasem na kościół prote­
stancki, scbizmatycki, lub na synagogę żydowską. 
Kościół kat. winien całemu nieszczęściu w kraju! 
Zgnieść go, zniszczyć, a tdrazu będzie lepiej! Oatat- 

| nie występy .Głosu Prawdy", jednego z głównych 
organów sanacji moralnej, wyaźaie ujawniają dążenia 
wywołania walki z Kościołem kat, rozpętania obok 
walk klasowych, politycznych, jeszcze walki religijnej. 
Tego nam właśnie jeszcze potrzeba, aby zamęt i roz­
prężenie i walkę wszystkich przeciw wszystkim dopro­
wadzić do kompletu. Widocznie są tacy ladzie w 
Polsce, którym się uśmiecha taki stan rzeczy, jaki 
obecnie istnieje w Boiszcwji i Meksyku. Nie znamy 
bowiem dziś żadnego innego państwa ani w Europie 
ani w innych częściach świata, poza tsmi dwoma wy - 
mienienemi państwami, któieby sprawiały dziś walkę 
z Kościołem katolickim, albo ujawniały chęci i zamia­
ry po łemn. Owszem w innych państwach uwydatnia­
ją się nawet wyraźne tendencje podniesienia era z 
wzmocnienia czynnika religijnego jako najpewniejszego 
środka przeciw obecnej powojennej gangrenie moralnej 
i społecznej. Tylko w Polsce są Indzie, którzy webeę 
wezbranych dziś do najwyższego stopnia namiętności 
iadzkich, chcieliby jeszcze zerwać najsilniejszą tamę, 
którą stanowi bez pytania wiara, ttyka i moralne 
katolicka, aby pozwolić owym namiętnościom swobod­
nie i bezkarnie rozlać się z żywiołową, niszczycielską 
siłą po całym kraju i dokonać takiego dzieła zniszcze­
nia, jakiego świadkami jesteśmy w nieszczęsnej Rcsji.

Aby w naszych obecnych stosunkach, gdzie wro­
gowie zewsząd czyhają na nasze dziedzictwo, gdzie 
wróg wewnętrzny zakłada dynamit pod fundament 
naszego psńatwa i wznieca pożar na całym jego obsza­
rze nieibłsgaloej walki klasowej, dziś chciec rozpętać 
jeszcze walkę kulturną, walkę z Kościołem ket., do 
tego potrzeba albo bezgranicznego zaślepienia, albo z<- 

| nitowej przewrotności.
Nspewno, że Kościołowi kat. walka taka nie przy­

niesie klęski, ale raczej jak wszystkie dotychczasowe 
walki z nim, wewnętrzne wzmocnienie i odro­
dzenie, ale koszty tej waiki zapłacić meże nieszczęsny
nasz kraj. A m e ż e ................a może zapłaci je kto

i inny. Kogo P. Bóg chce ukarać, najpierw mu odbiera

I rozum. Wszczęcie walki z Kościołem kat., o którą się 
knsi obecnie obóz sanacji morslnej, m o tt właśnie stać 
się początkiem jego końca I I we Francji przecież tak 
było. Ci, którzy najbardziej rozpętali walkę przeciw 
Kościołowi kat., sami padli jaj ofiarą.

„Głos Prawdy“ przeciw duchowieństwu katolickiemu*
P. pref. Mas nr s ie  m ir, co gorsze, czy srn ija  
czerw ona tj. b o ls z e w iia , czy arm ja cza rce , 

tj. dachom ień ttw o  kato lick ie.
Prcf. Masur (Sawalki) te zwij* takie pegląd; :
— .Dokąd ksiądz będzie nmł wstęp do naszej 

polskiej srkcły, będzitmy wyj nazeatli tuiediitż w świat 
przygotowaną do pierwszej spowiedzi i innych praktyk 
tego lub innego wyznania, będziemy wychowywali ka­
tolików, prawosławnych, swangei ków a nie obywateli 
pańitwa. Będzie to przyszła aimja nie czerwona, lecz 
także międzyctrcdowa czarna mtr-js, I niewiadomo 
co gorsze.. Sacra t het my szkołę wyzwolić cd wpły­
wów dechewiińitwa, te mnaimy to aamo uczynić ze 
społeczeństwem dorosłych, czyli też dość jeż konkor­
datu, azatemiającego tischowieńitwo od Rzymu a nie 
cd Warszawy. Jeat to psńiiwo w pińłtwie, wzajem­
nie tię zwrkzsjące. Małe tego, państwo świeckie 
utrzymuje za własne pieniądze państwo rzymskie po 
to, by wychować ca własnej piersi żmiję, Trzsb* za­
tem zerwać konkordat i im wcześniej to zrobimy, hm  
wcześniej skończymy z plagą dachową i demeraliicjąsą“.

P. Blinowski z Dubiel pisze:
— „Jakie prawo ma państwo zmuszać mnie do 

brania ślabu w kościele katolickim, kiedy ja się czaję 
wolnomyślicielem*.

W dalszym ciągu jeszcze dziewięć głesó* o tym 
samym ducha. Chwytamy się za głowę i pytamy, siali 
tak pifać mtgą o kościele kat, polaka gazeta i polscy. 
Toć za czasów niewoli naszej taką ramą nienawiścią 
ku keiciołowi i duchowieństwa kat. tknęli nasi wręgę- 
wie i zaborcy.

Jak ma być znowelizowana ustawa emerytalna.
W nicdiltkiej pizyizkiti skazić się ma w foncie 

dekretu Prezydenta Rzeczy pospolitej nowela do detych- 
etazewej ustawy emriytalnej, regilającej prawa emeiy- 
ttlce pracowników państw owych. Nowela ta wniesie 
sztrrg zmian i peptawek do poazczepólnych posiano- 
witń rstswy, rcztztiztjąe ją ptiewi żnie na korzyść 
kół laintrieacwinycb. Między inna mi, jak się dewia- 
ćejemy, projekt co wili przewiduje zwolnienie ck try­
lów cd t | k t  omciytslr-yob, dotychczas bowiem eme­
ryci pr ńctwtwi eaaiili wpłacać ca facdntz «mrrytalny 
3 proc. cd rwyib epcsażrń i w danym wyptdkn byli 
traktowani na równi z pracownikami, będącymi w ałtż- 
bie czynnej.

Dotychczasowa nstawa emerytalna postanawiała, 
ie w razie zwaniu taędnika atiąca ma s'ę na fendnsz 
emeiytalny w ciągu 1 tein połowę różnicy w upora 
leris, jaką osiągnął wskutek swego awansu. Zamie­
rzona nowela usuwa to krzywdzące urzędników posta­
nowienie z ustawy.

Projekt noweli zasadniczo przewiduje również 
przyznacie specjalne] odpiawy tym urzędnikom, którzy 
zostaną zwolnieni ze skiby państwowej przed naby­
ciem piaw emerytalnych, przycztm odprawa ta wyno-

| sić będzie przy okresie służby do 5 lat 3 miesięczne 
i wynagrodzenie, zaś po 5 latach 6 miesięczne.
! Wreszcie nowela regilsje także zaliczenie do wy­

sługi pracy zawodowej i w inatymcjach samorządowych. 
Sprawa ta była unormowana dotychczas w ten sposób, 
że specjalnie pcwcłane kemisje weręfkacyjne pozali- 
cza!y poszczególnym pracownikom pewną ileść lat 
z pracy poprzedniej. Obecnie nowa!» ma uicgilować 
zaliczanie pracy zawodowej i w saatssądsih w spo­
sób następujący : >) urzędnicy, któriy mają przynajmniej 
5 lat skiby państwowej pekkicj, będą »u li zaliczone 
do wysługi lat 50 proc. ckresu ,-łnżby zawodowej, czy 
samerządewej; b) tym, którzy będą mieli przynajmniej 
10 lat państwowej służby polskiej, przewidziane jest 
«liczenie 75% skiby zawodowej, era* e) dla tych, 
którzy pnebędą ca polskiej skibie państwowej wię­
cej niż lat 15, będzie zaliczona cala poprzednia atsżba 
zawodowa, czy samorządowa.

W ten sposób projektowana no w* la usunie częścio­
wo różne postanowienia, które dotychczas byty jednym 
z pewodów niezadowolenia wśród pracowników pań­
stwowych.

Wyrok w sprawie posła Wojewódzkiego.
Sąd marszałkowski w sprawie posła Wojewódzkiego 

cgłcaił w dnin dzisiejszym wyrok w którym stwierdzi, 
że po zbadaniu mahrjsłów dostarczonych przez wice­
premiera Bartla, po przesłuchania 22 świadków na 13 
posiedzeniach craz po zbadania innych dokumentów, 
nie zostało dowiedziono, iżby p, Wojewódzki jako 
poseł pełnił hokeje ksufdenta defensywy i by w tym 
charakterze pobierał wynagredzenie, jak również by 
dawał defensywie jako poseł it farmacje o swoich ko­
legach sejmowych.

Sąd ustalił, że pos. Wojewódzki do kwietnia 1924

roku był dia spraw białornakich mężtai zaufania dro­
giego Sztabu Generalnego w referacie narodowościo­
wym, dostarczał icforatacyj o polityce kluba białoru­
skiego w Sejmie i o niektórych posłach białorusk eh, 
otrzymywał ®a z referatu narodowościowego pieniądze 
do wyliczenia się.

Pieniądze te dtwał częściowo na opłaty swoich in­
formatorów, a częściowo na akcję polityczną i wybor­
czą na terenie czterech okręgów województw północno- 
wschodnich w obrębie których sam do Sejmu kan­
dydował.

Polski przemysł i rolnictwo na targach Wiedeńskich.
Wiedeń, 2. 3. Od 13_19-go bm. odbędzie się w 

Wiedniu w międzynarodowych Targów Wiedeńskich, 
wystawa Rolnictwa i Przemysłu pod protektoratem pol­
skiego Ministra Spraw Zagianicznycb Zaleskiego. Za­

granica wielce zainteresowała się wystawą.
Wystawa obesłana zostanie przez 110 firm palskich 

i obejmować będzie najważniejsze gałęzie polskiego 
Rolnictwa i Przemysłu.
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D R W Ę C A
z dodatkami: „Opiekun M ło d z ie ż y 11, „Nasz P r z y j a c i e l “ i „R o ln ik“

JDrwitm" wyehodsi 8 rmly tygodniowo we wtorek« 
czwartek i sobotę rano. — Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1*35 al s doręczeniem 1,58 zł miesięcznie. 
Kwartalnie wynosi i »  d, » doręczeniem 4,54 zL

Preyiasnje ale ©gkssenia do wszystkich gazet.

Nie stracisz grosza na oszczędności! 
W artość, k tó rą ś  nam ifał| o t r z y m a s z  

z  p rocen tem  z  pow rotem  !
Przyjmujemy oszczędności w z ło t y c h  

wr z ł o c i e  począwszy od 100— z ło ty ch  w  
s ło c ie  i płacimy za złożone w kłady z ło te

za wypseiedzeniem kwartalnem 4 ‘ 2°|0 
„  „  półrocznem 5%
„  „  rocinem 6 °0

O byw atelko X Obywatelu S Oszczędzaj 
i ucz oszczędzać dzieci twe, gdyż oszczędność 
jest fundamentem dobrobytu i szczęścia. Pie­
niądz złożony w instytucji naszej pomnaża 
się a z czasem wzrastają z drobnych sum wiel­
kie kapitały. Pamiętaj, że każdy grosz oszczę­
dzony dziś, może Cię w przyszłości poratować 
w ciężkiej potrzebie.

Nie marnuj pieniędzy niepotrzebnie, lecz 
złoi je na z łe t e bkonto o s z c z ę d n o ś c io w e  w

K a s ie  Oszczędności 
Fow. Lubaw skiego

w Nowenrtmieście,
której biura mieszczą się wr S ta r o s tw ie  łub 
w O ddziale w Lubawie przy ul. Kuppnera. 
Kasa O szcz ęd n o śc i posiada p e v  n o ś  ć 

p u p  Uga r n ą .
G w arantuje za nią ca ły  pow iat lubaw sk i

majątkiem swoim i dochodami.



Dokoła walk w Chinach.
Pekin, 2. 3. Widług otrzymanych informscyj j 

część zachodaia armji mandżurskiego generała Ctang i 
Cza Czaogs, złożona w głównej mierze z oddziałów j 
białej aimi rosyjskiej, raizyła do sfcnzywy na froncie ; 
prowincji Ho Nań. Wojaka należące dawniej do armji 
gen. Wu-Pej Fu stawiają opór. Straty są znaczne. W 
szeregach wojak gen. Czaeg Cza Czanga znajdaje sią 
11 tyaiący białych żołnierzy rosyjskich.

Szanghaj, 2 3. Jećea z głównych generałów armji

SaaCtuan-Fanga, członek sztaba generalnego, zbiegł 
dziś rano, odmawiając prowadzenia walki po stronie 
wojak gubernatora wojskowego Szantungu. Nie wia­
domo, jakie stanowisko zajmą opuszczone przez niego 
oddzisły wojsk. Iitnieje obawa, że ta dezercja bądzie 
wstępem do nowych poważnych starć między wojskiem 
północncm. a wojskiem prowincji Sa-Kiang. Wojaka 
prowincji Szantungo wkroczyły dziś do So Kiangn.

Wyciąć i przechować.
K O M U N I K A T .

Celem ułatwienia spłaty zaległości podatkowych. Mi­
nisterstwo Skarbu na zasadzie art. 4 ustawy z dnia 31. 
lipca 1924 r. (Dz. U. E. P. Nr. 73 poz. 721) — wydało do 
podległych w ładz skarbowych zarządzenie, aby od wszel­
kich wpłat, uskutecznionych w okresie od 1. lutego do 31. 
marca br. na poczet nieodroczonych i nierozłożonych na 
raty  zaległości w podatkach bezpośrednich i opłatach 
stemplowych, bez względu na czas ich powstania pobie­
rały obniżone kary za zwłokę w wysokości 2 proc. mie­
sięcznie, licząc od ustawowego terminu płatności tych za­
ległości.

Po upływie zaś powyższego terminu t. j. poczynając 
od 1. kwietnia rb. od wpłat, uskutecznionych na poczet 
wymienionych zaległości, będą pobierane kary za zwłokę 
w pełnej wysokości t. j. 4 procent miesięcznie licząc ocl 
ustawowego terminu płatności.

Wobec powyższego, oblicza się kary za zwłokę według 
poniższej tabeli:

Od zaległych podatków licząc do dnia 29. marca 1927 r.
1. przemysłowego od obrotu,
2. wojewódzkiego od wyszynku i drobnej sprzedaży 

trunków alkoholowych.
Za I. półrocze 1923 r. 82 procent od sumy zaległej.
„ II. 1923 r. 70 jj »> 99
„ 1. 1924 r. 58
„ II. 1924 r. 46 9» »9 99

I. 1925 r. 34 9» }j9 99
„ II. „ 1925 r. 20 99 99 99

I. kwartał 1926 r. 18 99 99 9 9
II. 1926 r. 16 99 99 99

„  III „ 1926 r. 10 99 99 99
„ IV. „ 1926 r. 4 99 »9 99

nadto dolicza się jeszcze 5 procent kosztów egzekucyjnych 
do podatku i kar za zwłokę, zaś od zaległych podatków, 
licząc od terminów ząpadłości do dnia 14. marca 1927 r. 

1. dochodowego 
1. majątkowego

podatek dochodowy za r. 1924 58 proc. od sumy zaległej 
,, ,, >> 1925 34 ,, ,,

„ 1926 10 „ „
„ majątkowy za miesiąc maj 1926 r. 20 procent od 

sumy zaległej,
podatek majątkowy za mieś. październik 1926 r. 10 pioe. 
od sumy zaległej.

Po tym terminie wynoszą kary za zwłokę stosownie 
do powyższego komunikatu Ministerstwa Skarbu obliczo­
ne do 29. kwietnia 1927 r.

1. od podatku przemysłowego od obrotu,
2. od podatku wojewódzkiego od wyszynku i drobnej 

sprzedaży trunków alkoholowych.
Za I. półrocze 1923 368 procent od sumy zaległej
.. II- 1923 144 99 99 99
„ I- 1924 120 99 9» »9
„ II 1924 96 „ 99 •9 99
„ I- 1925 72 „ 99 99 99
„ II- „ 1925 44 99 99 99
., I kwartał 1926 40 „ 99 99 99

n .  „ 1926 36 „ 99 99
„ HI. ., 1926 24 „ Jt 99 99
„ IV. „ 1926 12 99 99 *9

zaś od podatku pochodowego i majątkowego odsetki za 
zwłokę obliczone od dnia 14. kwietnia 1927 r wynosić będą': 
za podatek dochodowy za r. i924 120 proc.od sumy zaległej

„ 1925 72 „ „ „
,. „ „ „ 1926 24 „ ., „
„ majątkowy rata za miesiąc maj 1926 r. 44 proc. 

od sumy zaległej
za podatek luajątkowy rata za mieś. październik 1926 r. 
24 proc. od sumy zaległej.

Prócz tych kosztów należy się w myśl rozporządzenia 
Ministerstw a Skarbu z dnia 8. 7. 1926 r  Dz. TJ. E. P. Nr. 
67 poz. 398. 10 procentowy nadzwyczajny dodatek od 
wszystkich podatków państwowych tak zaległych jak 
i bieżących z wyłączeniem pjdatku majątkowego i pań­
stwowego podatku od lokali. Od tego dodatku jednakże 
nie pobiera się kar za zwłokę.

Powyższe niezawodnie przyczyni się do uświadomie­
nia zalegających z podatkami, jakie mogą powstać na­

stępstwa w skutek nieuiszczenia podatków w terminach 
ustawowych względnie oznaczonych w nakazach płatni­
czych otrzymanych od władzy skarbowej, bowiem jak 
wskazują cyfry powyższej tabeli, płatnik taki ponieść 
musi znaczne straty. Polecałoby się przeto bezzwłoczne 
uregulowanie zaległości, zanim organ egzekucyjny przy­
stąpi do przymusowego ściągnięcia i zaiiiem, termin do 
którego można jeszcze korzystać z ulgowych odsetek za 
zwlokę upłynie.

W i a d o m o ś c i .
Now em iasto, dnia 4 marca 1927 r.

Kalendarzyk. 4 marca, Piątek, Kazimierz, kr. Lucjusz,
5 marca, Sobota, Jan  Józef od Krzyża.
6 marca, Niedziela 1 Postu. Koleta.

Wschód słońca g. 6 — 19 m. Zach. słońca g 17 — 16 m.
Wschód księżyca g. 7 — 54 m. Zach. księżyca g. 18 — 54 m.

a  mimiimi poufiaHu
D alsze szczegóły  w  sp ra w ie  o d k ry c ia  2 trap ó w .

N ow em iasto. Jak jaż donieśliśmy, w cegielni 
p. Hitscba znaleziono zwłoki małżonków Michała i Au- 
gaiły H nkclmanów. — Ogląd siny lekarikic wykazały, 
że denaci ponieśli śmierć wakitek zmarznięcia i zwłoki 
leżały tam od 2 miesięcy.

Hinkalmenowie mieszkali w domi p. Nadolnego, 
zkęd wyszli 31. 12. ab. r. i dotychczas nie wrócili.

Świadkowie stwierdzili, że deeaeiczęsto wychodzili 
na diaższą wędrówkę, widocznie więc, że tę rażę w 
wędrówce poszukali sobie nocleg w cegielni i ta ich 
z zimna zaskoczyła śmierć.

C iek aw a  k rad z ież .
N ow em iasto. W tutejszym sędzię l.bm . skradł 

nieznany sprawca, zegar wiszęcy w sali rozpraw,jod- 
jąwszy »werk" ze sztfki.

Sprawę oddano policji, która jest jaż na tropie 
.amatora* cadzych zegarów.

U ttalono, że kradzież masiano popełnić w godzi­
nach popołudniowych tj. po godzinie czwartej po poi, 
i że kradzież popełnił ktoś, kto cna się na zegarach.

J a rm a rk i  w  Ł ąk o rz a .
Ł ąk o rc . Podaję de wiadomości aablicznej, 

że jarmarki naznaczone ne rok 1927 r. na 19 marca, 4 
czerwca, 24 września i 10 gradaia, zostały mocą roz- 
porzędzeaia przełożone na I szy czwartek po 15 marca 
i września, I azy czwartek po I czerwce i 2 gi 
czwartek po I szym gradaia. Zetem przypadają jarmarki 
w Łąkorza: na 17 marca, 2 czerwca, 22 wrześaia 
i 10 grudnia. Piotiewaki, sołtys.

P ra w o  i Sąd .
L ubaw a. Na posiedzenia Sęda Ławniczego w 

Laba wie w dnia 24 2.1927r. litego, odbytem przy adziale 
sędziego powiatowego Rozwadowskiego jako przewod­
niczącego ławników pp. kapce Branona Merschalla 
i dzierżewcy domeny Breniełiwa Fitzermeana, przed 
przeditawicicla podprokaratury p. barmistrza Patera 
i kanc. sąd. Kolackiego jako sekretarza, załatwiono 13 
spraw z nastąpającemi wynikami: a) Br. Sz. z Osta­
szewa oak. za nraz cielesny, którego dopuścił się na 
osobie A, Sr. z Ortaszews, uwolniono, b) Ansst. Ł. 
z Rożentala osk. za uszkodzenie rzeczy cudzych na 
szkodę szkoły Rolniczej w Byszwatdzie, zasądzono na 
4 miesiące więzienia, c) J. H. z Lubawy osk. za wy­
kroczenie na 1 złoty grzywny wzgl. 1 dzień aresztu
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N A R Z E C Z O N A  Z  „ T I T A N I K A “.
ORYGINALNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

(C ąg dalszy).
— Je«t pen nbegi ? — ozwała aię nagle Kreolke. 

— W takim razie pozwoli pan, że mu moją podziękę..
— Doijć , srosię psn i! — przerwał Ryszard. — 

Mam cadz sję, że pani nie ma zamian obrażania mnie! 
Urażam z* **ój ebowiazek bronić pani, gdy ją wi­
działem w niebezpieczeństwie.

— Ale nie edmówi pan chyba przyjęcia małej pa­
miątki, jako wspomnienia od tej chwili, —< poprosiła 
Kredka, zdejmując z palca złoty pierścionek, ozdobio­
ny jednym brylantem. — Proszą niech pen przyjmie 
ten pieiścionek odemoie i nózi go na pamiątkę swego 
szlachetnego tzyca i nietzeząśliwej kobiety, której pan 
prawdopedobsie jaż nigdy w życia nic spotka! Teraz 
pan obraziłby matę, gdyby nie chciał przyjąć pedarnnka!

— Ź gnam panią1 — rzekł, ujmając rękę kobiety 
i podaosząc ją do l i t  — Życzę pani z całego serca, 
by sprawa jej z tym człowiekiem debrze się skończyła 
dla pani.

Nie akicrował się ka drzwiom, sle skiczył szybkę, 
przez oka©.

Rsz jeszcze ebejrzał się na oświetlony pokój. Uj 
rżał, jak Kreolka powoli osanęłe się na krzesło, sto­
jące przy stole i ukryła twarz w dłoniach, głośno 
szlochając.

R O Z D Z I A Ł  IX.
S tra c o n a  — pożegnanie .

Gdy Ryszard Warski wyszedł następnego dnie 
w chwilę po wschodzie słońca przed dom, pogoda by­
ła zupełnie zmieniona. Od morza przy ciągi ąty ciężkie, 
szare chmury, które przesłoniły całą okolicę.

Pożegnanie! To brzydkie stewo 1 — pomyślał 
Ryszard. — Dopiero w taj chwili, kiedy miał opnizczać 
gościnny dom Olakicb, zdał sobie dokładnie sprawę 
z tego, jak serdecznie pokochał ich w przeciąga krót­
kiego czasa, przez jaki tetaj bawił.

— Jaż pan wstał? — ©zwał sic za jego plecami 
głos ojca Olzkiego. — Czy psn jadł śniadaaie?

— Jeitem gotów do odjazdu, ojcze Olski — od­
powiedział młodzieniac, ściskając ręce farmera. — Zda­
je mi się, że aicmam wiele czasa do stracenia, jeżtli 
nie chcę aię spóźnić na pociąg.

— Wózek jeż zajeżdża — rzekł Olski — Janek 
odwiezie pana na stację.

Z podwórca wytoczył się lekki otwarty wózek. 
Janek trzymał lejce kani, które niecierpliwie zrywały 
aię de biega.

— A gdzież ju t  reszta rodsiny? — zapytał Ry-

Ogniste s trza ły .
Dla szybkiego zebrania potrzebnej kw oty  

na zakup sztandaru  dla tut. Kółka Rolniczego, 
składam  do kasy Kółka drugie 10 z ł na ten 
sam cel i pozwalam sobie w ypuścić zupełnie 
lekkucliną s trza łę  w Szan. P. Połom ską Julję  
z M ikołajk.

Równocześnie wpłacam  trzecie  10 z ł de 
kasy tut. Kółka i strzelam  z ciężkiego ka lib rn  
aż do M ałej Osówki i to prosto w p.:Stano«ri- 
ckiego W ładysława, aby i tam tejszych człon­
ków Kółka pobudzić do składek na sztandar.

Zió łkow ski Karo l — M ikołajki.

d) Br. R. z Lubawy osk. ze wykroczenie na 1 złoty 
grzywny wzgl. 1 dzień aresztu, e) Ksawerego Śnigiel- 
skiego z Targewiska oak. za uraz cielesny, którego 
dopuścił się ne osobie Btrnarda Kasprowicze z Targo­
wiska, zasądzono na 2 miesiące wiązienia, f) Jana Kar- 
landę z Lubawy osk. za nraz cielesuy, którtgo dopu­
ścił się na osobie Miksymtljins Modrzewskiego z Za­
jączkowi i wystąpek drogowy, zasądzono na 3 miesiące 
wiązienia i 50 zł. grzywny wzgl. 10 dni aresztu, g) 
Fraaciszka Szydłowskiego z Stmpławy za niebezpieczny 
nraz cielesny, którego dopuścił się na osobie Antoniego 
Kazalskiego, zasądzono ns 3 miesiące wiązienia i za­
płatę nawiązki poszcedowanemu w kwocie 30 zł,, h) 
Szatkowskiego B.lesława z Wałdyk osk. za kradzież 
kar na szkodę gosp. Bronisława Prenssa z Wałdyk, 
zasądzono na 6 dni więzienia, i) Władysława Rybińskie­
go z Ztjączkowa osk. za przywłaszczenie gotówki i zbo­
ża ns szkodę rolnika Witolda Zaleskiego z Ztjączkowa, 
zasądzono na 2 lata więzienia oraz 5 lat utraty praw 
obywatelskich, j) Pawła Lejaę z Uzdowa osk. za prze­
bywanie w stref<« nadgranicznej, zasądzono ns karę 
wiązienia przez 10 dni z policzeniem aresztu śledczego 
k) Franciszka Bocka z Linglack (Niemcy) ca przekro­
czenie granicy niemiecko-polskiej, zasądzono na karę 
więzienta przez 4 tygodnie z policzeniem aresztu śled­
czego. Ponadto załatwiono 2 sprawy z oskarżenia pry­
watnego ngadowo.

Z pow ia tu .
C hlubne ów iadec tw o  d la  o rg an ó w  p o licy jn y ch .

Wprost krew mrożą nam bezustanne wiadomości 
dzienników zagranicznych i naszych o nieustannym sze­
regu asiłowań przywłaszczenia «obie cudzego mienia, 
o rabunkach i napadach ze stron? osobników, którzy 
chcąc żyć na wysokiej nieraz stopie a gardząc uczciwą 
pracą zajmują się kradzieżą i rabunkiem w celu uzy­
skania mienia cudzego. Im większe miasto — tern 
więcej tego dowodów, zwłaszcza w ostatnich kilku mie­
siącach, ale i mniejsze nawet miasta, pojcdyńcze miej­
scowości i wsie nie są jnt teraz wproat w stanie uchro­
nić się przed coraz częstszemi odwiedzinami tych 
amatoróar endzej własności. Jakkolwiek nasze władze 
bezpieczeństwa dokłsdają wszslkich starań i wysiłków, 
aby ludność ochronić jakaajwięcej i zabezpieczyć przed 
tymi wyrzutkami społeczeństwa, praca ta jedaak nie 
może być od razn uwieńczona pomyślnym skutkiem, 
wskutek wielkich trudności tego zadania, wobec czego 
zdarzają się i w naszym powiecie dość częato fikta 
kradzieży, przeważnie w gospodarstwach rolnych. Każdy 
poszkodowany łatwiej zniósłby swą stratę, gdyby wie­
dział, ża przestępca ujęty przez nasze władze bezpie­
czeństwa ciężko odpokutuje przekroczenie prawa; zaś 
niejeden poszkodowany dałby z chęcią na jakiś cel 
dobroczynny drugie tyle, co mu zginęło, by tylko wy­
plenić to zgniłe ziarno społeczsństwa.

Nasza więc Policja Państwowe ma przed sobą 
wielkie i bardzo ciężkie zadanie do spełnienia — tern 
cięższe, że brak środków lokomecyjnych utrudnia jej 
ogromnie przeprowadzenie czynności, związanych ściśle 
z bezpośrednieen przychwyceniem lab wyśledzeniem 
danego przestępcy, że aaszkodowani niejednokrotnie 
zawiadamiają " f < ¿* . jasnym Policję Pańitwową

szard. Chciałbym ich jeszcze raz lerdeceaie pożegnać.
— Zaraz się żona okaże —< odparł ojciec Olaki. 

— Ale Marji pan jaż nie zobaczy; edała aię bardzo 
rano w pale. Kazała pana serdecznie pozdrowić, niech 
aię pan nie gniewa na nią, że się z panem raz jeszcze 
nie pożegnała, ale mazista iśi przypilnować parobków 
i dziewczęta w psia.

Ryszard zrozumiał.
Mirja chciała uniknąć pożagnania z nim. Obawia- 

wiała się, że zdradzi się ze swem uczuciem, a dsmna 
dziewczyna nie chciała, by kłoś dowiedział się jej ta­
jemnicy.

Z wnętrza domu wyszła w tej chwili pani Olska; 
nścisnęła Ryszarda i ze łzami w oczach życzyła mu 
szczęścia i powodzenia.

—. No, stara, myślałby kto, że paa Ryszard roz­
staje się jnt ze światem! — zawołał Olski. — Do No­
wego Jorku mamy bardso niedaleko 1 Gdy pan się 
tam jeż ustali, musi pan każdej niedsieli być naszym 
gościem! To rzecz postanowiona. A teraz, jedźcie 
w imię Bega, żebyście się nie spóźnili na peciąg.

Ryszard raz jezzeze ujął ręce farmera i dziękował 
mn za gościnę wzruszonym głosem. Wreszcie wsiadł 
aa wśzek, gdyż Janek apomiaał, że ja t najwyższy czar 
odjechać.

Chłopiec podciął konie, które paieiły się galopem 
drogą pomiędzy kwitnącymi lipami. Gdy wózek skrę­
cał «w bok, zdawało tię Ryszardowi, że pe prset mgłę 
dostrzega w oddali Marją, stającą w pele. (C. d. a )



nitra* dopiera po kilkanaata dniach i te  ilość tych na- 
•tych „stróżów bezpiccieńitwa publicznego" jest nie 
wielka. Ź t jednak mimo tych wszystkich trudności, 
przez które naaza policja przebijać się maai, katdy 
niemal przeatępca we więzienia robi rechenek anmiania 
swych (rzęchów, te  częstekrać skradziono mienie zwró­
cone zostaje prawnemu właścicielowi —> zawdzięczać 
to możemy tylko nadzwyczajaej sprawności, sprężysto­
ści i fichowemn doświadczenia poazczególnycb jedno­
stek Policji naszej, której z tego powodn ze atrony 

*śpołeczeńttwa natzego powiatu należą aią najszczersze 
słowa «znania i najgorętsze wyrazy wdzięczności.

Przypadkowo mieliśmy sposobność dowiedzieć się
0 kilko wypadkach z ostatnich miesięcy, które najlepiej 
ilastrować będą sprężystość naszej Policji jak np.:

1. Ltśnemn Radziszewskiemu w Kałudze zginęło 
w listopadzie ub, r. 30 ctr. kartofli, kilka centnarów 
zboża, ubrania, obuwie i wiele rzeczy domowych, 
wskutek braku śladów wpaść na trop złodzieja nie 
m otta było. Zaś w styczniu b. r. skradł kteś na 
nczycielce w Zajączkowie wielki zloty łańcuszek na 
szyję, ale i w tym wypadku nie można było dojść 
sprawcy chwilowo. At wreszcie zajął się tą sprawą 
bliżej posterunkowy p. Jan Ziel niki z Krzemieniewa, 
który po odpowitdaich dochodzeniach wykrył sprawcę 
oba powyższych kradzieży, odebrał mu złoty łańcuszek
1 przestępcę odstawił do więzienia do Brodnicy. Ama­
tor cudzej własności wzięty w ogień krzyżowych pytań, 
przyznał się sam, gdzie rzeczy skradł przechowywał 
i komu odsprzedał. Wartość skradzionych rzeczy ’wy­
nosiła 985 zł.

2. Od dłsższsgo czasu kradziono rolnikowi Czera- 
pinakiemu z Tyliczek zboże, jednak sprawcy nie można 
było wyśledzić. W nocy z 26 —27 ub. m. skradziono 
3 ctr. mieszanki, jednak wkrótce przy pomocy wspe- 
miantgo p?st«rankowego p. Zielińskiego sprawca został 
przez tegoż przychwycony, przyznał się do winy, wydal 
osoby, którym zboże sprzedawał itd. Naturalnie wię­
zienie w Nowemmieście jest obecnem mieszkaniem 
przestępcy. Wartość skradzionych rzeczy wynosiła 
550 zł.

3 W ciemną sylwestrową noc zauważył p< Zieliń­
ski podczas krótkiego pobytu w Mrocznie jakiegoś po­
dejrzanego osobnika z pakunkiem, którego też zatrzymał, 
przyczem stwierdził, że pakunek zawierał gęś. Ponie­
waż przychwycony nie mógł się wytłumaczyć, skąd tą 

.£eś posiada, p. Zieliński bliżej się nim zaopiekował, 
a gdy w kilka dni potem przyszła do Policji zgłosze­
nie od rolnika Sołackiege z Mroczna o kradzieży gęsi, 
sprawa była jnż całkiem jasną i poszła na zwykłą dro- 
f ę  sądową.

4 W nocy z 14—15 ub. m. został okradziony 
rolnik A. Ko te wiar z Gwiżdzin z więkizych zapasów 
spiżarnianych w wartości 100 zł. Mimo zgłoszenia 
poszkodowanego dopiero po 14 dniach, udało się p. 
Zielińskiemu wpaść na trop sprawcy, który dzisiaj siedzi 
już z pewnością we więzienia, rozmyślając nad różnicą 
między uczciwą pracą a przywłaszczeniem sobie cudze­
go dobra.

Jak widzimy z tych kilku powyżsj przytoczonych 
.faktów, dzielna i tak wydajna praca posterunkowego p. 
.Zielińskiego zasłaguje na nasze jak największe uznanie 
i pochwałę, a przecież p. Zieliński jest tylko jednym 
z tych, którzy pracują w Policji Państwowej, stoją jed­

nocześnie na straży naszego dobra i bezpieczeństwa.
Artykułem tym nic chcemy bynajmniej zakładać 

laurów na skronie .stróżów bezpieczeństwa", ani ota­
czać ich nimbem słów pochwalnych — chcemy im 
tylko wyrazić naszą wdzięczność i uznanie za pracę, 
którą zwłaszcza w mniejszych ośrodkach ludności tak 
ważną odgrywa rolę — dla dobra i z pożytkiem Pań 

sstwa i jego obywateli. Tadeusz Werber.

Z Pom onm .
P o la r .

T am abrodzka. W sobotę wieczorem wybuchł 
pożar w szopie oberżjr p. Owczarczyka. Pastwą pło­
mieni padło zabudowanie gościńcowe, jedna krowa, 
drób i zapasy paszy. Straż pożarna z Brodnicy przy­
była na miejsce i ogień stłumiła. Przyczyna pożaru 
nieznana.

Z da lszych  stron .
T ajem niczy  m ord w  p o ciąga .

W tych dniach dokonano zamachu rabunkowego 
i morderstwa w pociągu, zdążającym z Białegostoku 
do Warszawy.

W wagonie II Klasy pociągu osobowego Na 815 
jechał do Warszawy urzędnik dyrekcji lasów państwo­
wych z Białowieży, Stanisław Gadomski, który wiózł 
ze sobą walizkę z więksią sumą pieniężną, jaką miał 
wpłacić do Banku Polskiego.

Na stacji Hsjduki wszedł do wagonu jakiś tajem­
niczy osobnik. Gdy pociąg był w pełnym biegu, przy­
bysz rzucił się na Gadomskiego i uderzył go jakicmś 
tępem narzędziem kilka razy w głowę. Gadomski 
padł trupem na miejscu.

Po dokonaniu morderstwa bandyta otworzył okno 
wagonu i wyrzucił zwłoki zamordowanego, Znaleziono 
je pomiędzy stacjami Duże i Siemiatycze w odległości 
800 m. od stacji. Następnie bandyta nie dojeżdżając 
do Siedlec, wyskoczył z pociągu i ped osłoną nocy 
zbiegł w niewiadomym kierunku.

Zarządzony natychmiast pościg pod kierunkiem 
«komendanta policji w Białymstoku, Barcickiego, nie dał 
<dotychczaa wyniku. Zwłoki zamordowanego przewie­
zione do Siemiatycz. Nie ustalono jeszcze, ile pienię­
dzy wiózł Gadomski ze sobą.

O s t a t n i «  w
W arszaw a, 4. 3. Z nakom ity  p isa rz  ro sy j­

sk i M ichał A rcybaasew , z m a rł w czo ra j w W ar­
szaw ie  na  zap a len ie  opon m ózgowych. A rcy- 
baacew  p rzy b y ł do P o lsk i w 1923 r. u c iek a jąc  
z Rosji p rzed  prześladow an iem . W Poiace 
A rcybaazew  p rz e rw a ł dzia ła lność  b e le try s ty c z ­
n ą  i p rze rzu c ił s ię  do p u b licy sty k i, początkow o 
w  c h a ra k te rz e  w sp ó łp raco w n ik a , a  n a s tę p  ale  
w sp ó łred ak to ra  ro sy jsk ieg o  pism a em ig ra c y j­
nego „Za sw abodn“. *

Z d z ien n ik a ray  w arazaw sk lcb , n a  m arco­
w ą aeaję R sdy  L ig i N arodów  w y jed c ie  do G e­
new y p. E re n b e rg , p u b licy s ta  „ K u rje ra  P o ra n ­
nego*. *

W kołach  finansow ych  ponow nie u trzy m u ­
je  aię pogłoska o b liak iem  u »tą p ie s iu  p. S tec z ­
kow skiego  ze s tan o w isk a  p r e te ia  B anka G isp . 
K rajow ego. Ja k o  jeden  z kandydatów  a a  jego  
m iejsce w ym ien iany  je a t pos. B y rk a  (P ias t). 
P. S teczk o w sk i m iałby  objąć s tanow isko  p re ­
zesa Rady N adzorczej, z f« jo n o w a n y c h  banków , 
D /skon tow ego  „U aji" i M ałopolskiego.

Komisja ad m in is trac y jn a  posunęła  znaczn ie  
sw e prace  nad  n» taw ą o gm inach  w ie jsk ich .

i a r f o m o ś o i .
P rz y ję to  p rzesz ło  połow ę a r ty k u łó w  o gm inach  
w ie jsk ich , w  czem  aą a r ty k u ły , tra k tu ją c e  
badan ia  ak tó w  w yborczych . U kończenie 3 czy­
ta n ia  o gm inach  w ie jsk ich , o czek iw an e  je a t w  
p rz e c ią g a  9 d n i na jb liższy ch .

P o t. W ojew ódzki w ystosow ał w c z o ra j do 
m arsz. R a ta ja  l is t ,  w  k tó ry m  ośw iad cza , i i  
w y ro k  w  jego  sp ra w ie , w ydaoy  p rzez  sąd  
m arsza łk o w sk i z a w ie ra  s z e re g  n iedom ów ień  
i  n iedość ja sn o  o św ie tla  sp ra w ę  i d o p ie ro , 
gdyby ogłoszono op raco w an e  p rzez  n iego  d la  
O ddziała I I . re fe ra ty , n ja w a iło b y  aię is tn ie ją c e  
s tan o w isk o  jego  w obec B la ło ras tn ó w .

Poa. W ojew ódzki z n ac isk iem  dom aga a ię  
w ypow iedzen ia  s ię  aądn m a rsza łk o w sk ieg o  w  
sp ra w ie  za rzu tó w  co do jego  s to su n k u  w  G . 
P. U. Pos. W ojew ódzki zapow iada , i i  w b re w  
w skazów kom  sądu  m a rsza łk o w sk ieg o , a p ra w y  
o sw ych  z a rz n tach  do sądu  P ań stw o w eg o  n ie  
w a łea ie .

K om isja do b ad an ia  zm laa  w k o sz tac h  
n trzy m au ia  u s ta liła , i i  w  I i .  po łow ie  lu teg o  
w zrost d rożyzny  obniży ł a lę  o 0,2°/«, w  c ią g u  
tego  o k resu  pod rożsły  je d y n ie  p ro d u k ty  ż y w ­
nościow e o 0.2V*.

Ostatnie wiadomości polityczno
W porcie gdańskim 50% robotników muszą 

być polakami.
Gdańsk, 2. 3. Wysoki Komisarz Ligi Nitodów 

zatwierdził decyzję prezydenta Rady portu pułk. dc 
Lozvi, przyznającą Polsce prawo zatradnicnia w zakła­
dach sortowych 50 proc. robotników polikicb.

Uwzględniając jednak bezrobocie, panujące w Gdań­
sku wyzoki komiiarz zaproponował, aby przyjmować 
ds> pracy w pierwszym rzędzia gdańizczsn narodowości 
polskiej, naitępnie zaś obywateli polszicb, zamieszka­
łych dtuźizy czas w Glańiku.

Przedstawiciel Polski propozycję tę zaakceptował.

A resz to w an ie  szp iegów  sow ieck ich .
Warzzawa, 2. 3. W Warszawie władza wpadły na 

trop bandy szpiegowskiej, ne której czele stał Diniel 
Wielrenko, b. cf cer sztaba generalnego atmji carskiej, 
znajdający się od r. 1920 w Polsce. Pracował en w 
pewnej szwedzkiej firmie leśnej i bardzo często jeździł 
po całym kraju.

Przed para dniami stwierdzono, że Wietrenko po­
szedł na Komitetową 3, gdzie agentowi sowieckiemu 
wręczył paczkę. Agent adał się z aią do mieszkania 
niejakiej Sury  Nenmatkówny, którą wkrótce po tej wi­
zycie aresztowano, gdy wyszła na al. Świętokrzyską. 
Przy aresztowanej, znaleziono fotografję. wykresy mapy. 
Wictrenkę aresztowano przed Teatrem Polskim po wyj­
ścia z przedstawiania.

Hindenbnrg przyjeżdża na Górny Śląsk.
Warszawa, 2. 3. W związka ze zbliżającą się rocz­

nicą plebiscytu na GSrnym Śląsku do Gliwic ma przy­
być prezydent Hindenbnrg. Organizacje niemieckie 
przygotowują się do wielkich manifeatacyj.

Straszna katastrofa górnicza w Aagljl.
Londyn, 1. 3. W kopalni węgla w Ebbvalt 

w potadn. Walji, zdarzyła się dziś s tra tn a  katastru 
fa. Wskutek eksplozji gaza zasypanych zostało 130 
górników, z których «ratowano dotychczas 65. M ężzy 
tymi wiata jeat ciężko rannych, tak, że przewiezieni 
zostali do szpitala. Istniej« *obawa, że z pozostałych 
63 górników, większość straciła życie. Dotychczas 
wydobyto 33 zwłok.

Grapa górników chcących się przedostać do zasy­
panych, masiała zaprzestać pracy, ponieważ wskntek 
ulatniających się gazów, kilka robotników straciło przy­
tomne ść.

Przed wejściem do kopalni odgrywają się strsszae 
sceny. Wezwane pogotowie ratunkowe ze wszystkich 
okolicznych kopslai trwa w oczekiwaniu na tę chwilę, 
kiedy można będzie podjąć akcję ratowniczą, ponieważ 
wydobywające się z szybu gazy uniemożliwiają pracę.

W kopalni Bristhopbe w Natingbamsh.v* zawilito 
się rasztowanie, które przygniotła 18 górników.

Jarmarki w marcu.
7. Lidzbark kr.
8. Brasy pow. Chojnice kr. b. k., Działdowo b. k., 

Kiełpiny pow. Lubawa kr. b. k., Świecie b. k.
9 Chełmża b. k , Kartuzy kr. b. k., Newcmiatto 

kr. b. k.
10. Chojnice b. k., Kościelna Jania paw. Gaiaw 

kr. b. k., Toptflao pow. Świeci« b. k.
11. Brodnica kr.
14. Gaiaw b. k.
15. Gitzno pow. Brodnica kr., Sierakowice pow. 

Kartuzy h. k,, Więcbork pow. Sępólno kr. b. k.
16. Byslaw pow. Tnehola kr. b, k., Kurzętnik b. k., 

Wąbrzeźno kr. b. k.
17. Tereń b. k„ Łąkorz kr. b. k.
18. Gradziądz b. Z., Stężyca paw. Kartezy kr. b. k.
19. Cnełmno b, k.
22. Golub b. k., Sępólno b. k., Stara Kiszewa 

pow. Kościerzyna kr. b. k.
24. Kamień pew. Sępólno kr. b. k., Łęg pow. 

Chsjaice kr. b. k., Nowe pow. Świecie kr. b. k., Pel­
plin pow. Tczew b. k.

28 Godziszewo pow. Tczew św., Tczew b. k. 
29. Liniewo pow. Kościerzyna kr. b. k.
31. Lipaiz pow. Kościerzyna kr. b. k.

Dział porad prawnych.
P a n a  W. R. z R. Na pewtórne pana zapytani«

donosimy, że przeliczenie 5600 mk. ne 922 zt 50 gr 
jest agodae. Ooojętnem jest, kiedy pin przejął hipo­
tekę, bo jeit to przeliczenie najeiższe, za które zawsze 
odpowiada grant. Co do procentów, to płaci pan je 
dopiero od przejęcia długa, a za zaległe grant odpo­
wiada tylko za 4-ro letnie.

Ruch towarzystw.
Nowem laeto. Nadzwyczajne zebranie cechu szew­

skiego odbędzie się w niedzielę, dnia 6. 3. o godz. 4 po po­
łudniu w lokalu p. Kramera. Bardzo ważne sprawy dla 
członków  i nieoztonków .

Uprasza się wszystkich szewców o punktualne przybycie.
Zarząd.

Kara dolara.
Warszawa, 4. 3. Dolar 8.93. Tendencja 

otrzymana.
Zn 100 zł w Gdańska 57.73-57.63.

I funt Jagielski 43.51 -  —
10J trans.' frank. 35,08 -  —
1K) frank. <iwa)i 172.50 -  —

Zm redakcję odpowiedzialny : W. Stawicki w Nowemmieście.

Pokój

W lała w zb ie ra .
Warszawa, 2. 3. Wskutak szybkiego tajania śnie­

gu, wzbiera gwałtownie Wiata, a zwłaszcza groźni« wzbit- 
tsją jej górne dopływy w Małopolicc. Niektóre rzeki 
wpadające do Wisły, wystąpiły z brzegów i po­
znosiły mosty. Wisłs pod Krakowem przybrsła w dnia 
1 marca o 87 cm , w środkowym i dolnym biega przy­
rost jest stosunkowo maty. Lody wsządzit na Wiśle 
ruszyły; tylko pod Tczewem aa 940 kim. stworzył się 
zator długi na 10 kim. Najwyższy stan wody na Wiśle 
jest spodziewany 4 i 5 marca.

Z now n m asow y, ohydny  m ord.
W Biskapicacb, w powiecie wołkewyskim, Włodzi­

mierz Daniec, niedawno skazany na 3 miesiąca więzie­
nia za pobicie metki, zamordował siekierą 73-latnieg* 
twego ojca i 60 letnią matkę, poczent zastrzelił swoje­
go szwagra Karola Sswaacs, ciężko ranił awogo brata
■iaa łia . Sara wet t(M  la tw IlD M I BMldn lrtiztow ana.

umebl. z osoboem wejściem, 
słoneczny, rano z kawę, do wy­
najęcia od zaraz. Gdzie, wskaże 

„Drwęca",

Beczki
od ś led z i i sm oły kupuje

W. Serożyński,
skład żelaza, Nowemiasto, 

telefon 69.

do bydła z dojem z dwoma po-* 
mocnikami oraz z własną krową 
optrzebny od 1 kwietnia br. do

m a j .  P r ę g o w i z n a .

T A P E T Y
w wielkim wyborze 
- - p o l e c a  

,,D r w ą o a <f INowem!»***.

W SZELKIE DRUKI
w y k o n a j ą  s z y b k o ,  g u s t o w a ł o  
I p o  e o n a o h  ■ m l a r k o w t s r s h

D r u k a r n i a  „ D r w ę c y “ .
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WÓDKI -LIKIERY
Stołowa— Starka —ŻytniówKif 

Banah — Moreldwka, 
Grantf Cardinal — Cordial

N a d l e ś n i c t w o  Ł ą k o r z
sprzed«  dnia 10. o raz  24. m arca  1927 r.
w  S k a r lin ie  w o b erży  p. M atkow sk iego o god zin ie  

9 -te | przed  południem

d r e w n o  opalowe i użytkowe. 
Nadleśniczy lasów państw.

M lii Htllnlft Nścig
ogłasza niniejszem, źe P a ń s te c w y  M ł y n  w G rzm iący

wydaje  z dniem 1. marca br.

55 ft. mąki od 1 cfr.
p rzem ielo n eg o  zb o ża .

Nadleśniczy lasów państwowych.

Korzystajcie z  zakupu „Białego Tygodnia“ .

BANK KONSUMOWY

J A R M A R K
bydło, konie i kram ny

odbędzie się w Rybnie
w ś r o d ę  dnia 9-go m arca  1927 r.

S o łty s .

W alne Zgrom adzenie
niżej podpisanej spółdzielni odbędzie się dnia 22. m arca  
1927 r>, o god z. II przed  południem  w lokalu bankowym 

z następującym porządkiem obrad:
1. Zagajenie i ukonstytuowanie biura.
2. Sprawozdanie z czynności za rok 1926 r,
3» Przyjęcie bilansu i udzielenie Zarządowi i Radzie Nad­

zorczej pokwitowania.
4. Wybór 2 członków Rady Nadz.
5. Podział czystego zysku.
6. Wnioski bez uchwał.

Sprawozdanie kasowe za rok 1926 jest wyłożone w lokalu 
bankowym.

Nowemiasto, dnia 1. marca 1927 r.
Pom orska  Centralna Kasa Osadnicza

Spółdzielnia z odpowiedzialnością ograniczoną 
er No we mm i e s c  i e nad D rw ęcą.
Bork.  P r u s k a .

T. z . o . p.

w Lubawie, Grunwaldzka 10
urządza w  czasie od poniedziałku 28 lutego do 7 m arca rb.

od kilka lat niebywały

„Biały Tydzień11
■ W  Nadzwyczajna sposobność taniego zakupu -wszelkich białychrto-warów. T Q j 

Do sprzedaży wyłożone będą:
K ilka tysięcy m etrów  płócien w różnych cenach, gatunkach i sze­
rokościach. M aterjały  w ełniane, baw ełniane i jedw abne. Popeli- 
ny, gabardyny, rypse, woale, batysty , zefiry , opale. F irany  
odpasowane i z m etra, kołdry na łóżka, obrusy, ręczn ik i, serw ety , 
śc ie rk i, p rześc ierad ła, i t d .— Bielizna damsko, m ęska idzie«  
cięca, różne hafty, koronki, w staw ki, taśmy i w stążki.

W ielka psrtja  chusteczek do ncss oraz w szelkie a rty k u ły  wchodzące w 
zakres „Białego T jg o d n ia“ po cenach dotąd niebyw ałych.

Na w szelk ie  inne tow ary , k tó re  posiadamy w w ielkim  w yborze na składzie, 
udzielam y pomimo tan ich  cen m  j e s z c z e  10% r a b a t u .  TS*
A  więc każdemu dana jest możność zaopatrzyć się w tym czasie w fani i dobry towar.

P r o s i m y  z w a ż a ć  n a  w y s t a w ę  s k ł a d o w ą .

lk

Do ogłoszenia w  „D rw ęcy“ n r. 27 z 
dnia 3 m arca br. podaję uzupełniająco pp. 
obywatelom  do wiadomości, że w celu za­
w ie ran ia  kon trak tów  na» burak i cukrow e 
w roku 1927 przebyw ać będzie delegat 
nasz w  Nowemmieście w Hotelu Pol­
skim  dnia 8. m arca  br.

Cukrownia Ciechanów.

Kuźnia
w pełnym biegu, istniejąca już od przeszło 50 lat, w mieście 
powiatowym, w głównej ulicy miasta, pierwszorzędne położenie 
dla danego przedsiębiorstwa, z rzemiosłem lub bez od zaraz 
lub później z powodu choroby do w y d z i e r ż a w i e n i a .  
Późniejsze kupno nie wykluczone. Cena dzierżawy według 
ugody. Kaucja wymagana, zależna od warunków ug dy. Kuźnia 
wraz zabudowaniami nadaje się na powiększenie lub urucho­
mienie jakiego innego przedsiębiorstwa.

Antoni K rasiń sk i, Lubawa, ul. Gdańska nr. 62

Szan, Publiczności Nowegomiasta i oko­
licy podaję do łaskawej wiadomości, iż 
z  dniem  d z is ie jszy m  o tw orzy łem  
przy Rynku (dawniej Stowarzyszenie 

Rolniczo- He ndlow e)

S K Ł A D  K O L O N J A L N Y  

i D E L I K A T E S Ó W
Staraniem mojem będzie dobrym towa­
rem i naw skroś rzetelną i uprzejmą 

obsługą Kljentelę moją zadowolić. 
Prosząc o łask. poparcie mojego przed­

siębiorstwa, kreślę
z poważaniem

BR. KŁOSOWSKI, NOWEMIASTO.

S E P A R A T O R Y  
W E S T F A L I A !91

Cl

które zostały przezemnie w po­
wiecie zaprowadzone pr*ed 15 
latami, są cd me j kljenteli uznane 
za n a j le p s z e ,  ponieważ każ­

demu gospodarzowi znane. 
Udziela się 5 la t gw aran cji. 
S przed ają  na od p łatą  do  
12 m iesiący« — Poszukuję 

zastępców na prowizje.

K. EWERTOWSKI, NOWEMIASTO..
Telefon 66. Telefon 66.

Sardynki  francuskie 
Ł o s o ś  w puszkach 
P a s t ę  sardeiową 
P a s t ę  łososiową 
P a s t ę  aneksy; 
S a r d e l e  brabanskfe 
K i p p e r y  Jaegera
Pum pernikel w potzk. 

poleca
STA N ISŁA W  R O S T ,

N ow em iasto .

Laboratorium
L u b a w  a - P o m o r z e

ul, Św. Barbary Nr. 30. 
przyjm uje badanie krwi»., 
moczu, plw ociny, m leka 
żeńskiego i do kon tro li 
te rm o m e try  lek arsk ie . 
Czynne od godzin* 9-tej do 

5-tej po południu.
Pro * i i t r  J .  Ł  A P I N .

I

Wielka

Poszukuję

pożyczki
3— 4 0 0 0  na I. hipoteką.
Zgłoszenia do filji „Drwęcy“

wyprzedaż!
Z powodu przeniesienia moj*ego interesu sp rzed a ją  

po b ard zo  n isk ich  cen a ch  w sz e lk ie  m aterja ły  w e ł­
n ian e i bawełniane* to w a ry  b ia łe , b ie lizną  d am sk ą  
i m ęsk ą , konfekcją  m ęsk ą  i ch ło p ią c ią , o r a z  
w s z e lk ie  tow ary  g a la n tery jn e  i k rótk ie .

Jan Klimek, Nowemiasto.
■ ■ ■
Wzywamliiicfinci! ¡M M

P rzygotow u ją  ch ło p có w  
i d z iew czy n k i do eg za m i­
nów  w stęp n ych  -  szkoły 
wydziałowej i gimnazjum, zara­

zem przyjmuję na
s t a n c j ę .

Zgł. piśmienne do filji „Drwęcy“ 
w Lubawie.

niniejszem owego pana, który 
dnia 2-go grudnia 1926 r., ja­
dąc z brukwią p o ż y c z y ł  
k o ł o ,  podając źe pochodzi 
z Marzęcic, do oddania koła w 
przeciągu 14 dni, w przeciwnym 
razie skieruje sprawę na drogę 

sądową.

W a c h o w s k i ,
N ow ydw ór.

WAPNO
w kawałach

SO r nadeszło *W8
i poleca

WŁ. C Z A J K O W S K I ,
Lubawa, telefon 44.

odbędzie się w czw artek*  
dnia 10. m arca  w oberży 
p. Wilbrandt‘a w R akow icacN  

o go d zin ie  10 ran o .
Na sprzedaż są: d rągi kia»  

so w ę , k aw ałk i b u d ow lan e  
g a łą z ie  itp.

Nlsjętn. Rakow ice.

O s i e d l i ł a m  s ią  w Tyn« 
w a łd z ie  jako

K A S T R A T O R
koni i bydła i wykonają
wtztikic pucc ,o  pnyatąp- 

fijcb ctntcb,
W. Fiałkowski.

Przyjm ujem y w płaty procenta* 
we dla Ziem stw a kredytow ego w 
Kw idzynie (Landaohafta) celem  
przekazania^

B A N K  L U D O W Y
NOWEMIASTO.

B R O M Y
do k a rto fli, ¡s iew u  fi ro ln e ,

pługi, radła i kultywatory
o ra z  w sz e lk ie  to w a ry  ż e ­
la zn e  I m a ter ia ły  budow l.

p o l e c a

WŁ. CZAJKOWSKI,
Lubawa, te le f .  44.


